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Mgr. JO Z E F  PR ZETO C K I.

Fundusz Pracy a Samorząd.
Celem Funduszu Pracy jest finansow anie ro­

bót, które najskuteczniej rozładowują bezrobocie. 
P rakty k a  dowiodła, że najekonom iczniej jest za­
trudniać bezrobotnych w m iejscu lub w pobliżu 
m iejsca ich zamieszkania. Bezrobotni skupiają się 
przeważnie w miastach, które m ają  do wykonania 
szereg prac inw estycyjnych. Potrzebuje inwesty­
cy j również samorząd ziemski, a powszechność tego 
samorządu ułatwia wybór robót w skupieniach lub 
w pobliżu skupień bezrobotnych. M ają wreszcie 
związki'sam orządowe, szczególnie większe gotowe 
aparaty techniczne, które mogą w ykonać roboty 
całkowicie lub częściowo we własnym zakresie, co 
potania koszty w ykonania robót. Wszystko to prze­
mawia za finansowaniem inw estycyj samorządo­
wych przez Fundusz Pracy, który też corocznie 
uwzględnia te inw estycje w swoich programach 
rocznych, może obecnie nawet w zakresie więk­
szym, niż poprzednio. Kredyty Funduszu Pracy są, 
ja k  na nasze warunki kredytowe dogodne, zdawa­
łoby się zatem, że wszystko jest w największym  
porządku, a twórczość inw estycyjna jest ograni­

czona jedynie możliwościami finansowym i Fundu­
szu Pracy, falc jednak niestety nie jest. Ma i ta 
sprawa swoje cienie i ciernie.

N ajtrudniejszym  problemem są wkłady w ła­
sne inwestyturo w!

Zaznaczyłem we wstępie, że celem Funduszu 
Pracy jest finansowanie robót, które najskutecz­
niej rozładowują bezrobocie. Ilość zatrudnionych 
rąk roboczych zależy nie tylko od rodzaju robót, 
ale także od ilości i rozmiaru robót, te zaś zależą 
z kolei od ilości rozporządzalnych funduszów. W o­
bec w ielkiej dysproporcji środków i potrzeb Fun­
dusz Pracy pragnie powiększyć swoje fundusze 
o wkłady własne inwestytorów. Zgadza się pokryć 
robociznę bezpośrednią i np. 30°/o kosztów m ateria­
łów, żądając by resztę pokrył inwestytur. Stanow i­
sko to jest uzasadnione nie tylko z punktu widzenia 
Funduszu Pracy, ale także racjam i społecznymi, 
a nawet państwowymi. Przemawia za tym  stanowi­
skiem także postulat, by związek samorządowy, 
względnie jego ludność, w interesie których leży 
inw estycja, uczynili ze swej strony m aksymalny
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w ysiłek, aby w jaknajw iększym  stopniu przyczy­
nić się do przeprowadzenia projektow anej inwe­
styc ji. R easum ując stwierdzam, że postulat w kła­
dów w łasnych inwestytorów jest najzupełn iej uza­
sadniony.

Związki samorządowe nie kw estionują też obo­
wiązku wniesienia wkładów w łasnych do robót 
inw estycy jnych  finansow ych przy pomocy Fundu­
szu P racy, ale tłum aczą się, że na w kłady te je  nie 
stać. Zachodzi pytanie, czy  i o ile tłum aczenie to 
jest uzasadnione.

W kłady własne na inw estycje mogą związki 
samorządowe uzyskać: a) z przew yżki dochodów 
zw yczajnych nad wydatkam i zw yczajnym i, b) 
z podatków inw estycyjnych, c) z pożyczek, d) 
z upłynnienia m ajątku.

Na ogólną liczbę 17 powiatowych związków 
samorządowych i 47 gmin m iejskich W ojew ództw a 
Krakowskiego poddano a k c ji oddłużeniowej 15 po­
w iatow ych związków samorządowych i 42 gmin 
m iejskich. Trzeba pam iętać, że warunkiem  wszczę­
cia oddłużenia była  niemożność zabezpieczenia 
w budżecie zw yczajnym  norm alnej obsługi zobo­
wiązań. W  budżecie stanowiącym  podstawę dla 
ustalenia potrzebnych ulg oddłużeniowych nie 
uwzględniano nigdzie potrzeb inw estycyjnych. 
W szystko to razem dowodzi, że przy obecnych źró­
dłach dochodowych i przy obecnym sposobie w yko­
rzystania tych źródeł nie ma mowy o uzyskaniu 
w budżetach związków samorządowych nadwyżek 
dochodów zw yczajnych nad w ydatkam i zw yczaj­
nymi na pokrycie wydatków inw estycyjnych.

Nadwyżki takie m ogłyby się u jaw nić w razie 
zwiększenia się w ydajności wpływów podatko­
wych wskutek poprawy koniunktury łub uspraw­
nienia poboru podatków.

Przew aża przekonanie, że przeszliśmy przez 
dno kryzysu i idziemy ku poprawie. Badałem  ostat­
nio wpływ y podatkowe znacznej ilości miast 
i stwierdziłem w większości badanych miast, że 
w pływy podatkowe za okres kw iecień—wrzesień 
bieżącego roku, są słabsze od wpływów za taki 
sam okres roku ub. W skazyw ałoby to na koniecz­
ność ostrożnego eskontowania skutków podatko­
wych zarysow yw ującej się poprawy gospodarczej.

Rozpiętość między przypisam i a wpływam i 
podatkowymi w dobie kryzysu przeważnie zwięk­
szyła się także dlatego, że wielu płatników  nie płaci. 
Usprawnienie egzekucji niewątpliw ie przyczyni­
łoby się do zwarcia powyższych nożyc i zwiększe­
nia wpływów podatkowych, wskutek jed nak ode­
brania związkom samorządowym egzekucji, uspra­
wnienie tejże zależy od władz skarbowych.

Nadwyżkę dochodów zw yczajnych nad w y­
datkam i zw yczajnym i można uzyskać także przez 
zwiększenie stawek podatkowych w tych związ­
kach samorządowych, w których stawki te nie zo­
stały wykorzystane do granic m aksym alnych. Za 
zwiększeniem tym przem aw iałaby korzyść lub 
udogodnienie, które płatnicy otrzym ają z inwesty­
c ji. Należy zawsze ewentualność tę w ziąć pod uw a­
gę usiłu jąc przekonać czynnik obyw atelski o ko­
nieczności poniesienia ofiary  na rzecz nowego udo­
godnienia. Na ogół czynnik obyw atelski uchwala 
nowe ciężary podatkowe bardzo ostrożnie, powo­
łu jąc się na pustą kieszeń płatnika podatkowego. 
Często woli zrezygnować z ulepszenia, czy udogod­
nienia, niż zwiększyć świadczenie podatkowe. Je ­
żeli organ wykonaw czy nie podziela zastrzeżeń 
organu stanowiącego pozostaje mu jed ynie droga 
przekonywania obywateli o potrzebie inw estycji 
i konieczności zwiększenia świadczeń podatkowych 
na wykonanie projektow anych robót.

Podobnie przedstawia się sprawa z uzyskaniem  
potrzebnych funduszów przez wprowadzenie po­
datku inw estycyjnego w wypadku, kiedy w yko­
rzystano ju ż w całości stawki m aksym alne wszyst­
kich danin samorządowych. Zresztą Ministerstwo 
Spraw  W ewnętrznych nie cofnęło dotychczas swo­
ich w ytycznych, wydanych w czasie kryzysu, aby 
związki samorządowe podatku tego nie w ykorzy­
styw ały.

Za pokryciem  wkładu własnego do inw estycji 
z pożyczki przem awia okoliczność, że jest to w y­
datek nadzw yczajny, większy, należałoby go zatem 
rozłożyć na dłuższy okres czasu. W ymieniam  po­
życzkę jed nak dopiero na trzecim m iejscu, także 
dlatego, bo zdaję sobie sprawę z trudności uzyska­
nia pożyczki przy obecnym stanie rynku kredyto­
wego. Jedyne źródło dogodnego kredytu kom unal­
nego — Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapomo- 
gowy, ma w stosunku do potrzeb bardzo ograni­
czone środki finansowe, które zresztą obecnie są 
słusznie zarezerwowane przede wszystkim na po­
trzeby oddłużeniowe. Nie mogą również w ięcej 
liczyć związki komunalne na kredyt w kom unal­
nych kasach oszczędności. W  tych w arunkach uzy­
skanie pożyczki na w kłady własne jest nadzw yczaj 
utrudnione, prawie niemożliwe.

Związki samorządowe niechętnie godzą się tak ­
że na upłynnienie m ajątku, szczególnie nierucho­
mego. O ile jednak związek samorządowy posiada 
obiekty nadające się do sprzedania i są możliwości 
spieniężenia tych obiektów po możliwej cenie, 
oświadczyłbym  się za wzięciem tych możliwości 
pod rozwagę. Miastu np. niewątpliwie daleko wię-
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cej potrzebny jest wodociąg, niż dom czynszowy, 
skoro zatem można mieć wodociąg tylko za cenę 
sprzedania domu czynszowego, nie należy wahać 
się z zapłaceniem tej ceny, szczególnie, że gmina 
nie zubożeje, bo za sprzedany dom czynszowy 
otrzyma wodociąg lub inne potrzebne urządzenie.

Istnieje jeszcze jedna możliwość zdobycia 
wkładu własnego w inwestycję finasowaną przez 
Fundusz Pracy — zachęcenie do współpracy pry­
watnego kapitału np. przez zapewnienie minimal­
nego oprocentowania i udziału w zyskach, co oczy­
wiście może mieć zastosowanie do inwestycyj ren- 
tujących się. Współpraca taka wydaje mi się bar­
dzo pożądana, bo prywatny kapitał zainteresowa­
ny w danej inwestycji dążyłby niewątpliwie do 
rentowności inwestycji, co zwiększyłoby gwarancje 
ekonomicznego wykonania i eksploatowania przed­
siębiorstwa. Oczywiście umowy regulujące tę 
współpracę kapitału prywatnego z publicznym mu­
siałyby być zatwierdzone przez władzę nadzorczą.

Reasumując stwierdzam, że związki samorzą­
dowe, nie rozporządzają obecnie funduszami na 
zabezpieczenie wkładów własnych do robót finan­
sowanych przez Fundusz Pracy, oraz że uzyskanie 
tych funduszów, nie jest, przynajmniej w pewnych 
wypadkach wykluczone, jakkolwiek jest niewąt­
pliwie zawsze bardzo utrudnione.

W tych warunkach stwierdzając konieczność 
największego wysiłku ze strony organów ustrojo­
wych związków samorządowych dla uzyskania 
Funduszów na wkłady własne do robót finanso­
wanych przez Fundusz Pracy, trzeba jednocześnie 
wysunąć postulat pod adresem organów Funduszu 
Pracy, aby wnikały w omówione wyżej trudności 
uzyskania przez związki samorządowe funduszów 
na te wkłady i żądania tych wkładów traktowały 
liberalnie, wnikając w położenie poszczególnych 
pożyczkobiorców, szczególnie zaś w położenie tych 
związków samorządowych, które borykając się 
dłuższy czas z klęską bezrobocia zmobilizowały już 
na ten cel wszystkie swoje rezerwy podatkowe 
i majątkowe.

Wkłady własne inwestytorów są najważniej­
szym, ale nie jedynym problemem przy robotach 
finansowanych przez Fundusz Pracy. Drugim pro­
blemem jest sposób wyboru oraz wykonywania 
tych inwestycyj.

Z a s a d n i c z o  o u z n a n i u  j e d n e j  
z p o ś r ó d  l i c z n y c h  z w y k l e  i n w e ­
s t y c y j  z a  n a j p i l n i e j s z ą  w i n i e n  
d e c y d o w a ć  c z y n n i k  o b y w a t e l s k i  
r e p r e z e n t o w a n y  w r a d a c h  p o w i a ­
t o w y c h ,  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h .

W praktyce czynnik ten często zmuszony jest ogra­
niczyć się do dodatkowej aprobaty decyzji, którą 
powziął za niego kto inny. Wygradza to czynnik 
obywatelski od zainteresowań inwestycyjnych 
i może nieraz poważnie utrudnić zarządowi związ­
ku uzyskanie aprobaty organu stanowiącego na po­
trzebne dodatkowe obciążenie obywateli, które to 
obciążenie rada chętniej uchwaliłaby na inną in­
westycję.

Przyczyną tego wysoce anormalnego i niepo­
żądanego stanu rzeczy jest zwykle zbieranie wnio­
sków inwestycyjnych w tak krótkich terminach, 
że poprostu nie można choćby ze względów formal­
nych zwołać ważnego posiedzenia rady. Następnie 
z pośród wielu przedłożonych sobie wniosków Fun­
dusz Pracy wybiera inwestycje zawierające naj­
więcej robocizny bezpośredniej, choćby inwestycja 
la była we wniosku związku na ostatnim planie.

Jedną z omówionych przyczyn, za krótkie ter­
miny składania wniosków, można z łatwością usu­
nąć, poprostu trzeba na to tylko zwrócić uwagę.

Nieco trudniej przedstawia się sprawa wyboru 
inwestycji, tu sprawa komplikuje się, bo interesy 
związku i Funduszu Pracy rozbiegają się. Prak­
tyka chyba jak zwykle będzie raczej stanowiła wy­
padkową zachodzących sprzeczności. W każdym 
razie liczyć się trzeba z koniecznością naginania 
się woli czynnika obywatelskiego do wymagań 
Funduszu Pracy. Oczywiście wysuwa się postulat, 
aby Fundusz Pracy starał się również podporząd­
kowywać swoje wymagania „woli“ czynników oby­
watelskich skupionych w samorządzie, pokrywają­
cej się zwykle z interesem gospodarczym. Nadmie­
nić wreszcie trzeba, że związek samorządowy go­
dzi się na ten czy inny wybór Fundusz Pracy, bo 
woli nawet drugoplanową inwestycję, niż żadną.

Zauważyłem również ciekawe zjawisko, że 
związek samorządowy projektuje nową inwestycję, 
mimo, że poprzednia nie jest wykończona. Przy­
czyna ta sama — konieczność doraźnego zatrudnie­
nia największej ilości rąk roboczych, których przy 
wykańczaniu poprzedniej inwestycji zatrudnić nie 
można. W normalnych warunkach byłoby to nie­
dopuszczalnym, obecnie jest koniecznością. Trzeba 
jednak pamiętać, że potęguje to trudności związku 
samorządowego zmobilizowania wkładów wła­
snych do jednych i drugich robót oraz odracza 
chwilę, uruchomienia przedsiębiorstwa, a tym sa­
mym, termin czerpania z niego dochodów.

Nie mniej ważnym postulatem jest możliwie 
wczesne stanowcze zawiadomienie związku samo­
rządowego o przyznanych kredytach, aby dać mu 
czas na poczynienie przygotowania planu gospo-



darczego robót, oraz na zmobilizowanie fundu- ności i wymogów niewątpliwie przyczyni się do
szów na wkłady własne. ułatwienia współpracy Samorządu z Funduszem

W  końcu jako ostatni postulat wysuwa się re- Pracy, a tym samym do lepszego wykorzystania
gularna wypłata przyznanej pożyczki, gwarantu- w zakresie inwestycyj samorządowych na tworze-
jąca ciągłość wykonywanych robót. nie zatrudnienia środków, którymi obaj konfra-

Wzajemne zrozumienie obopólnych koniecz- henci rozporządzają.

Mgr. M ICHAŁ M ISZEW SKI.

Sprawa odebrania gminom prawa wydawania 
pozwoleń budowlanych.

(Artykuł dyskusyjny).
D zisiejsze ciężkie warunki ekonomiczne w ja ­

kich ży jem y w ym agają rozwagi i umiaru w ekspe­
rymentowaniu oraz ostrożności w ocenie, czy nawet 
najm niejszy  ciężar finansowy społeczeństwa, cho­
ciażby w interesie tak  ważnym  ja k  poprawa gospo­
darki budow lanej na wsi, zdoła zrównoważyć po­
żytek osiągnięty z te j ofiary  i uczynić ten wysiłek 
produktywnym.

Nawet przy posunięciach dyktow anych oczy­
w istą koniecznością, legislatywa liczy się z w y­
nikam i powolnej ew olucji gospodarczej i je j  
wskazaniami, gdż w przeciwnym razie nie­
przem yślane przepisy popadną w konflikt i dys- 
harmonię z rzeczyw istością i nie zdołają uniknąć 
błędów w ypływ ających  z radykalnego ekspery- 
mentalizmu.

Autor artykułu „Na marginesie zmian w roz­
porządzeniu o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli" ogłoszonego w Nr. 11 Przeglądu Sam orzą­
dowego wypowiada się za odjęciem  zarządom 
gminnym, praw a wydaw ania pozwoleń budowla­
nych. W yd aje mi się, że zdając sobie sprawę z do­
niosłości te j zmiany, nie docenia jed nak trudności 
finansow ych w zrealizowaniu projektow anej re­
formy.

Zmiana ustaw y budow lanej o k tóre j mowa, 
byłaby radykalna i zasadnicza, a nie sądzę, by już 
obecnie biorąc pod uwagę nasze budownictwo w ie j­
skie, potrzeba ta tak  nabrzm iała, by w obecnych 
w arunkach ekonomicznych musiała być rozwiąza­
na, szczególnie jeżeli się weźmie pod uwagę wspom­
niane w yżej trudności i ujem ne skutki reform y.

R ealizację  postulatu planowego zabudowywa­
nia osiedli w iejskich utrudniają, zdaniem moim, 
dzisiejsze w arunki gospodarcze, a nie brak przepi­
sów budowlanych, ich anachronizm czy m ała ela­
styczność tychże.

Zagadnienie ulepszenia przepisów budowla­
nych i usprawnienia w ykonania tych przepisów 
w praktyce, należy bardzo poważnie przemyśleć

i z góry przewidzieć w ynik ewentualnych zmian, 
by uniknąć szkodliwego doktrynerstw a i u jem nych, 
nieprzewidzianych skutków reformy.

R ealizacja  projektu szanownego Autora np. 
na terenie powiatu tarnowskiego w ytw orzyłaby po­
niżej naszkicowaną sytu ację  finansową w okresie 
jednego roku budżetowego.

Na podstawie rejestrów  budowlanych ustali­
łem, że w roku 1935/36 wydano w 10 gminach w ie j­
skich i jednym  mieście niewydzielonym 667 zezwo­
leń na wzniesienie budynków m ieszkalnych, 490 ze­
zwoleń dla budynków gospodarczych i 356 zezwo­
leń na zamieszkanie. Gm iny w iejskie i miasto T u ­
chów pobierały opłaty budowlane od 6 do 10 zł., 
za końcowe (łącznie z zezwoleniem na użytkow a­
nie) załatwienie jed n ej sprawy budow lanej. Jeżeli 
weźmiemy przeciętną opłatę w kwocie zł. 8 od 
sprawy, to od 1513 spraw budowlanych dochód 
brutto gmin z opłat budowlanych wyniósł 12.104 zł., 
a po potrąceniu opłat na rzecz rzeczoznawców bu­
dowlanych i kosztów adm inistracyjnych w sumie 
około 800 zl. kwotę 11.304 zł. otrzym ały związki sa­
morządowe gminne jak o  czysty dochód budżeto­
wy, który bardzo dodatnio w płynął na zrównowa­
żenie budżetów.

Zgadzam się z domniemaną repliką, że ten do­
chód nie ma służyć na łatanie budżetów gmin, gdyż 
powinien być dochodem celowym, użytym  na po­
kryw anie odszkodowania dla kw alifikow anych 
rzeczoznawców, na koszta sporządzania planów za­
budowywania w ażniejszych osiedli ja k  letnisko­
wych, fabrycznyćh, podm iejskich i t. p. Następnie, 
że z wpływu tego należałoby pokryw ać w ydatki 
związane z podniesieniem regionalnego budow­
nictwa, a dopiero w końcu w ydatki adm inistra­
cy jne.

Na ogólną liczbę 1513 spraw budowlanych 
przypada biorąc za podstawę wpisy z księgi w y jaz­
dów w ójta  i personelu gminnego tylko 956 w y jaz­

d ó w , ponieważ pozwolenia na zamieszkanie wyda-



wano często na podstawie sprawozdań sołtysów, 
a również za jednym  wyjazdem  załatwiano dwie 
lub w ięcej spraw budowlanych.

Przeprow adzając porównanie stanu obecnego 
z domniemanym rezultatem  jak o  wynikiem  odda­
nia spraw budowlanych architektow i zatrudnione­
mu w wydziale powiatowym, nasuwa się logiczne 
pytanie, czy jeden architekt zdoła obsłużyć cały 
teren powiatu, a więc przeprowadzić 956 rozpraw 
i załatw ić 1513 spraw budowlanych.

Jestem  przekonany, że jeden architekt terenu 
nie obsłuży, przeto p rzy jm u jąc stosunkowo bardzo 
wysoką dla jednego pracow nika liczbę 278 w y jaz­
dów w teren zajdzie potrzeba zaangażowania przez 
powiat 4 sił, co stanowi w stosunku do możliwości 
finansowych samorządu powiatowego ja k  i zdol­
ności płatniczej osób budujących rażącą dyspro­
porcję, którą uwidoczni następujące obliczenie: 
Biorąc za podstawę dochód z opłat budowlanych 
w sumie zł. 12.000, płaca jednego z 4 architektów, 
nawiasem mówiąc, wyniesie zł. 3.000 rocznie. Kosz­
ta w yjazdów  nie obciążały dotychczas budujących, 
gdyż w yjazdy w ójtów  i sekretarzy należą do ich 
norm alnych urzędowych czynności, natomiast po 
zcentralizowaniu spraw budowlanych w powiecie 
liczyć musimy, że jeden w yjazd architekty w po­
wiat wyniesie przeciętnie do 12 zł., gdyż za w y­
jazd  do miejscowości położonej w środku powiatu, 
a więc np. do wsi kolo Tuchowa policzy urzędnik 
za bilet kolejow y 3.60 zł., dietę 5.25 zł. i dojazd ko­
lejow y 3 zł. P rzy jm u jąc za podstawę ustaloną w y­
żej liczbę w yjazdów  956 i wypośrodkowane koszta 
jednego w yjazdu w kwocie zł. 12, otrzymamy łącz­
ną kwotę zł. 11.472, jak o  koszta podróży, która to 
suma obciąży dodatkowo osoby budujące. W płynie 
to na dwukrotne podwyższenie opłat budowlanych, 
o tym  zaś by wpływ z opłat mógł być użyty celo­
wo na koszty sporządzania planów i t. p. mowy 
nie ma, gdyż z trudnością pokryje on wydatki ad­
m inistracyjne.

M ielibyśmy zatem w wypadku zmiany odno­
śnego przepisu ustawy budow lanej z jed n ej strony 
zwyżkę etatów służbowych w samorządzie powia­
towym oraz wzrost obciążenia ludności, z drugiej 
strony jedynie nadzieję, że sprawy budowlane bę­
dą dobrze załatwiane pod względem formalnym. 
Jest bowiem bezsporne, że tylko i wyłącznie te 
osiedla racjonalnie zabudowywane będą, dla któ­
rych zostaną sporządzone plany zabudowania. Je ­
żeli dziś nie mamy możności i pieniędzy na sporzą­
dzenie planów zabudowania osiedli, to nie sądzę, 
byśm y w najb liższej przyszłości po wprowadzeniu

zmiany w kom petencji władz w ydających  zezwo­
lenia budowlane znaleźli potrzebne na to kapitały .

Uważam, że ja k  się budujący  uprze, by budy­
nek jego stanął w m iejscu psującym  harm onijny 
obraz osiedla, to jeżeli wieś nie posiada planu zabu­
dowania, a przepisy ustawy nie są naruszone, ża­
den architekt nie złamie uporu budującego.

Następnie nie uważam, by w ostatnich czasach 
budownictwo w iejskie budzić mogło bardzo pesy­
mistyczne refleksje  na temat z reguły wadliwego 
zabudowywania wsi i częstych wypadków nie 
przestrzegania przepisów budowlanych. Zdarzają 
się jeszcze co prawda niedomagania, czy wadliwo­
ści, czy to z braku nadzoru budowlanego, czy też,
0 czym także nie należy zapominać, z powodu bra­
ku funduszów na wznoszenie okazalszych domów 
mieszkalnych. Przyznać jed nak musimy, że w bu­
downictwie w iejskim  widoczna jest zmiana na lep­
sze; w ostatnich czasach ludność w iejska buduje 
na ogół domy obszerne, wysokie i podmurowane, 
zapewnia im dopływ św iatła i powietrza, zabezpie­
cza je  od wilgoci i u jem nych wpływów atm osfe­
rycznych. Odchylenia od tego stanu i rażące w y­
padki naruszenia przepisów budowlanych zacho­
dzą najczęście j z winy nadzoru i niestosowania lub 
późnego stosowania kar represyjnych. Niedokład­
ności w sprawach budowlanych zdarzają się n a j­
częściej w osiedlach podm iejskich zwarto zabudo­
wanych posiadających rozdrobnione parcele bu­
dowlane, oraz m ają  swoje źródło w głodzie ziemi, 
na co najlepszy inżynier rady i lekarstw a nie zn a j­
dzie.

Nie dochodzę zatem do konkluzji, by sprawy 
budowlane pod względem form alnym  były  tak  źle 
przez obecne gminy załatwiane, ja k  za czasów 
gmin jednostkowych, a jeżeli taki stan jeszcze 
gdzieś istnieje, to winę upatru ję ja k  ju ż zaznaczy­
łem w nadzorze. Niedomagania te można też usu­
nąć, boć przecież można sekretarza gminnego po­
siadającego średnie wykształcenie, praktykę i egza­
min samorządowy douczyć praw a budowlanego
1 wpłynąć, by poprawnie załatw iał sprawy budow­
lane.

Oprócz wymogów form alnych trzebaby zwra­
cać uwagę także na estetyczny wygląd wsi, w szcze­
gólności trzebaby dążyć, by budownictwo w iejskie 
przy uwzględnieniu dzisiejszych zdobyczy tech­
nicznych zdołało podtrzymać i zachować dawne 
zanikające obecnie regionalne wzory przejaw iające 
się w budowaniu ozdobnych ganków, podsieni, stro­
pów i ładnie łam anych dachów.

Kończąc dochodzę do wniosku, że odejmowa-
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nie gminom wiejskim praw a wydawania zezwoleń nienia nadzoru budowlanego. Fachow e organy do
na wznoszenie budynków uważam za przedwcze- wykonywania nadzoru budowlanego należy wpro-
sne, uważam natom iast za pożądane, aby w ram ach wadzać stopniowo, w miarę możliwości finanso-
możliwości finansow ych dążyć do opracowyw ania wych, w ykorzystu jąc na razie te siły techniczne,
ja k  najw iększej ilości planów zabudowy i wzmóc- które zn a jd u ją  się na terenie powiatu.

Co piszą inni?
Od Redakcji.

Związek R ew izyjny Samorządu Terytorialnego 
podjął bardzo pożyteczną inicjatyw ę. O pracow uje 
i rozsyła bezpłatnie redakcjom  pism samorządo­
wych „Przegląd Bibliograficzny Zagadnień Saino- 
rządowych“. Wszechstronny ten Przegląd przyczy­
ni się niewątpliwie do w ym iany, a tym samym do 
pogłębienia m yśli samorządowej.

„Przegląd Bibliograficzny Zagadnień Sam o­
rządowych Związku Rew izyjnego Samorządu T e­
rytorialnego" będziemy zamieszczali na łam ach 
Przeglądu Samorządowego w rubryce „Co piszą 
inni".

Zaznaczamy, że w. w. „Przegląd Bibliograficz­
ny" zamieściliśmy w Przeglądzie Samorządowym 
po raz pierwszy w numerze listopadowym.

FINANSE ZWIĄZKÓW SAMORZĄDOWYCH.

Samorząd w Polsce wobec widma ruiny.
Od szeregu lat slosuje się u nas system równo­

ważenia budżetu państwowego, polegający na od­
bieraniu samorządowi części uprawnień finanso­
wych na rzecz Skarbu Państwa. Równocześnie 
przerzuca się na samorządy w ydatki, nie mieszczą­
ce się w budżecie państwowym. W zamian za to na­
kazuje się samorządom oszczędzanie oraz wzmac­
nia się nad nim nadzór, coraz bardziej pozbaw iając 
samorząd samodzielności. To też gospodarka samo­
rządowa załam uje się. Stałym  zjaw iskiem  sta ją  się 
niedobory budżetowe. A kcja  oddłużania samorządu 
została znacznie osłabiona przez wprowadzenie de­
kretów zm niejszających dochody samorządu, szcze­
gólnie zaś samorządu m iejskiego. 70%  miast zgło­
siło się do oddłużenia, w ięcej niż połowa miast w y­
stąpiła z prośbą o zapomogi do Komunalnego Fun­
duszu Pożyczkowego. W  chwili obecnej samorząd 
nasz zn ajd u je  się w bardzo ciężkiej sytuacji, czego 
głównym powodem, jest niewłaściwe, zdaniem auto­
ra, nastawienie władz do samorządu. W yrazem  tego 
jest niezwoływanie Państwowej Rady Samorządo­
wej oraz otaczanie tajem niczością wszelkich narad 
i decyzji w sprawach samorządowych. ( I l u s t r o ­
w a n y  K u r i e r  C o d z i e n n y  z dn.  10. X.  
b. r. M.  P o r o w s k i ) .

Realizacja planów oddłużenia związków samo­
rządowych.

A kcja  ustalania planów oddłużeniowych do­
biega końca i coraz aktualniejszą sta je  się sprawa 
właściwego wykonyw ania tych planów. Spraw ą 
wykonyw ania planów oddłużeniowych zajm u je się 
specjalny okólnik Min. Spr. Wewn. z dnia 8 wrze­
śnia b. r. Niektóre punkty tego okólnika autor 
szczegółowo omawia. Plan oddłużeniowy samorzą­
du dzieli zobowiązania na trzy grupy: grupę A sta­
nowią należności instytucji publiczno-prawnych, 
co do których ustalono ulgi w spłacie; grupę B sta­
nowią wierzytelności osób prywatno-praw nych, 
objęte orzeczeniem kom isji oszczędnościowo-oddłu- 
żeniowych; do grupy C zalicza się wszelkie inne 
zobowiązania nieobjęte orzeczeniem kom isji. Zobo­
wiązania grupy C należy, zdaniem autora, trakto­
wać jak o  integralną część planu oddłużeniowego, 
choćby dlatego, że w swoich orzeczeniach kom isje 
liczą się z koniecznością spłaty przez związki tego 
rodzaju zobowiązań. Niezwłocznie po ukończeniu 
postępowania oddłużeniowego winien związek sa­
morządowy sporządzić plan spłaty wszystkich zo­
bowiązań, oraz powiadomić w ierzycieli o sumie 
i sposobie obsługi tych zobowiązań. Porozumienie 
się z w ierzycielam i jest konieczne i niezależnie od 
tego, do ja k ie j grupy zaliczana jest ich w ierzytel­
ność. W yżej omówione czynności są raczej natury 
form alnej, najistotniejszym  etapem realizacji planu 
oddłużeniowego je s t coroczne preliminowanie od­
powiedniej sumy na obsługę zobowiązań oraz punk­
tualne dotrzym ywanie terminów płatności. Regu­
lowanie przez poszczególne związki zobowiązań 
według ustalonych planów ma duże znaczenie cho­
ciażby ze względu na opinie samorządu jak o  dłuż­
nika. W reszcie autor podkreśla konieczność takie­
go układania budżetu, by w ram ach jego sztyw­
nych wydatków mieściła się spłata długów. (S a- 
rr o r z ą d Nr. 41, Stanisław  T a n  dy).

Statystyka Samorządu Terytorialnego.
Główny Urząd Statystyczny wydal opracowa­

nie statystyczne zam knięć rachunkowych wszyst­
kich związków samorządowych za rok 1934/35. 
Specjaln ie obszernie zostało w om aw ianej publika­
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c ji  potraktowane zagadnienie przedsiębiorstw sa­
morządowych, oraz kwestia zadłużenia długotermi­
nowego związków samorządowych. Publikację uzu­
pełnia opracowanie danych za lata 1934 i 1935 dla 
banków komunalnych, komunalnych kas oszczęd­
ności i gminnych kas pożyczkowo-oszczędnośeio- 
wych. ( S t a t y s t y k a  P o l s k i ,  Seria C, Ze­
szyt 43).

GMINY WIEJSKIE.

0  budżetową niezależność gminy.
„Wobec przystąpienia gmin w iejskich do prac 

nad układaniem  budżetów aktualną sta je  się spra­
wa ustalenia właściwego stosunku wydziału powia­
towego do gm iny". P om ija jąc kwestię granic inge­
rencji wydziałów powiatowych w sprawy budże­
towe gmin, autor zatrzym uje się nad sprawą stoso­
wanego przez wydziały powiatowe pokryw ania 
w ydatków powiatowego związku samorządowego 
z wpływów gminnych. Spotykam y się tu ta j z dwo­
ma zasadniczymi wypadkanń narzucania gminie 
udziału w pokrywaniu wydatków pow. zw. sam.: 
1. W ydział powiatowy, nie mogąc zrównoważyć 
swego budżetu pokryw a część wydatków, których 
ponoszenie jest obowiązkiem powiatu, z wpłat od 
gmin. 2. W ydział powiatowy koncentruje u siebie 
jak ąś  ak c ję  prowadzoną przez gminy wobec czego 
ogranicza udział gmin w tej akcji, do pokryw ania 
je j  kosztów. C y tu jąc z praktyki bardziej jaskraw e 
przykłady zasilania budżetów powiatowych udzia­
łami gmin, autor zastrzega się, że wypadki takie 
nie m ają  charakteru powszechnego. Istnienie jed ­
nak pewnych tendencji w kierunku w ykorzystyw a­
nia dochodów gminnych na rzecz powiatowych 
związków samorządowych musi nasuwać pewne 
zastrzeżenia co do celowości takiego ograniczania 
możliwości finansowych gmin w iejskich. ( S a m o ­
r z ą d  Nr. 43, Stanisław  L a n dy).

Budżety gmin zbiorowych.
Wprowadzenie gmin zbiorowych w Małopolsce 

stało się, zdaniem autora, przyczyną upadku samo­
rządu wiejskiego na tych terenach. Dowodem tego 
mogą być trudności zrównoważenia budżetów gmin 
zbiorowych. Koszta administracji są bowiem w tych 
gminach znacznie wyższe, niż koszta administracji 
gmin jednowioskowych. Niejednokrotnie koszta te 
pochłaniają większość dochodów gmin. Wobec na­
kładania przez rząd coraz większych obowiązków 
na samorząd gminny, gminy zadłużają się i stają 
się chronicznie niewypłacalne. Niekiedy władze 
nadzorcze subsydiują deficytowe gminy. Autor 
podkreśla, że na takich subwencjach nie mogą się

opierać normalne budżety gmin. Oddłużanie gmin 
wiejskich jest obecnie w toku, akcja ta ma .jednak 
znaczenie tylko dla znikomej ilości gmin wiejskich, 
mających zadłużenie długoterminowe. Bolączką 
najbardziej dotkliwą budżetów gminnych są drob­
ne zobowiązania krótkoterminowe, których oddłu­
żanie nie obejmuje. ( W a r s z a w s k i  D z i e n ­
n i k  N a r o d o w y  z dn. 12 października b. r. 
M. W.).

POLITYKA SAMORZĄDOWA.
Inwestycje samorządowe.
Mimo znacznego spadku dochodu, związki sa­

morządowe nawet w latach kryzysu, nie przerwały 
robót inwestycyjnych. Szereg instytucji zawdzię­
cza swoje powstanie dobrowolnym daninom ludno­
ści (np. szkoły). Tego rodzaju dobrowolne opodat­
kowanie się na pewne inwestycje świadczy o tym, 
że rolnik, dotkliwie odczuwający ciężary obciążeń 
podatkowych wyrzeka się pewnych indywidual­
nych potrzeb na rzecz możliwości zaspokojenia po­
trzeb zbiorowych. Problem inwestycji samorządo­
wych wykracza zresztą poza ramy bezpośrednich 
zainteresowań zbiorowości, a wiąże się z ogólnym 
układem stosunków gospodarczych naszego kraju. 
Pojęcie inwestycji samorządowych nie ma określo­
nej treści gospodarczej; są to zarówno inwestycje 
ściśle produkcyjne jak i konsumpcyjne. Ustalenie 
jakiejś sztywnej kolejności realizacji inwestycji 
samorządowych byłoby niecelowe — jednakże na­
leży położyć nacisk na to, by w pierwszym rzędzie 
realizowano inwestycje produkcyjne. Rozpiętość 
potrzeb inwestycyjnych jest w poszczególnych ob­
szarach naszego kraju bardzo duża. Samorząd nie 
może wyrównywać tych rozbieżności — musi mu 
przyjść z pomocą państwo subsydiując, gospodar­
czo niezbędne, inwestycje samorządu. Inwestycje 
samorządowe powinny opierać się przede wszyst­
kim na środkach własnych samorządu. Dotychczas 
przeznaczanie na ten cel jakichkolwiek środków 
było niezmiernie utrudnione, w chwili obecnej 
wchodzimy jednak w okres pewnej poprawy go­
spodarczej pożądanym więc byłoby, by wszelkie 
ewentualne nadwyżki samorząd skierowywał na ce­
le inwestycyjne, a nie na wzrost wydatków kon­
sumpcyjnych. Nadmierna rozbudowa wydatków 
konsumpcyjnych była bowiem błędem okresu do­
brej koniunktury. Najlepiej wykorzystane docho­
dy samorządów nie stworzą jednak podstawy dla 
inwestycji komunalnych. Trzeba tutaj szukać jesz­
cze innych możliwości w rodzaju np. rozszerzania 
uprawnień podatkowych samorządu lub przeno­
szenia na samorząd dochodów innych organizacji
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publicznych. Autor omawia również zagadnienie 
kredytu komunalnego, jak o  niezbędnego warunku 
inw estycji, przy czym opowiada się za czystą for­
mą tego kredytu, uw ażając za niecelowe wszelkie 
„zwrotne subw encje", „warunkowe pożyczki" i t. p. 
Należałoby tu ta j, zdaniem autora, stworzyć obok 
kredytu długoterminowego, kredyt średniotermi­
nowy, zaś plany umorzenia pożyczek winny być 
dostosowywane do okresów rentowności inw estycji. 
Wreszcie autor opowiada się za skupieniem dyspo­
z y c ji w zakresie inw estycji w rękach organów sa­
morządowych przy zastosowaniu ścisłej współpra­
cy z czynnikam i państwowymi, których ingerencja 
mogła by się p rzejaw iać w formie dotacji dla pew­
nych poczynań inw estycyjnych.. ( P o l s k a  G o ­
s p o d a r c z a  Nr. 41, M. K.).

Inwestowanie.

„Polska jest w swoim rozwoju dość pierwot­
nym organizmem o m ałym  zróżnicowaniu fu n k cjo ­
nalnym , niskim  stopniu wytwórczości rolnej i prze­
mysłowej, niskim stopniu kultury szerokich mas 
prawie, że naturalnej gospodarce 3U ludności w ie j­
sk ie j". P rzejście na wyższy poziom życia jest dla 
naszego k ra ju  zagadnieniem w ielkiej wagi, niemal 
warunkiem istnienia. Osiągnięcie wyższego pozio­
mu jest możliwe przez przeprowadzenie w szybkim 
tempie szeregu inw estycji. Autor w ylicza szereg in­
w estycji, rozw ażając ich wagę dla całokształtu ży­
cia Polski. Niedorozwój inw estycji strukturalnych 
naszego k ra ju  ma swoje, zdaniem autora, źródło 
w nienormalnym rozwmju państwowości polskiej, 
o ile bowiem w czasach zaborczych in ic jatyw a p ry­
watna potrafiła w yciągać z naszego k ra ju  olbrzy­
mie dla siebie dochody, o tyle władze zaborcze nie 
troszczyły się zupełnie o rozwój inw estycji o cha­
rakterze użyteczności publicznej. Aby działalność 
inw estycyjna mogła się u nas racjonalnie rozw ijać, 
należy zmienić gruntownie stosunek społeczeństwa 
do problemu inw estycji. Społeczeństwo musi prze­
stać traktow ać inw estycje jak o  luksus, musi nato­
miast doceniać gospodarczą konieczność inw esty­
c ji. Drugim niezbędnym warunkiem  celowości in­
w estycji jest ciągłość i planowość prac in w estycy j­
nych. Autor zwaca uwagę na to, że k ra j nasz ma 
stosunkowo słabe przygotowanie do ak cji inw esty­

cy jn e j i dlatego trzeba się liczyć z faktem  możli­
wości błędów w planowaniu. Trzecim  warunkiem 
solidnej pracy inw estycy jnej jest planowość w f i­
nansowaniu tych robót. O m aw iając ostatnie posu­
nięcia rządu w zakresie planu inw estycyjnego autor 
podkreśla szereg usprawnień wprowadzonych do 
a k c ji inw estycy jnej. Przy realizowaniu planu in­
w estycyjnego istotnym celem nie powinno być, zda­
niem autora, doraźne zatrudnianie bezrobotnych. 
Wzrost możliwości zatrudnienia będzie naturalną 
konsekw encją realizowania inw estycji. (S a m o- 
r z ą d Mi e j  s k i Nr. 21, W acław  G a j e  w s k i).

ORGANIZACJA ADMINISTRACJI.
Szkodliwa i kosztowna dwutorowość.
W obec obecnej tendencji do daleko idących 

oszczędności w adm inistracji publicznej niezrozu­
miałe w ydaje się dotychczasowe tolerowanie przez 
czynniki m iarodajne niecelowej i kosztownej dwu­
torowości w adm inistracji drogowej, w adm inistra­
c ji zdrowia publicznego i w adm inistracji w etery­
n ary jn e j. Jeśli chodzi o adm inistrację drogową to 
tylko teoretycznie zarząd dróg należy do wydziału 
powiatowego, a praktycznie wydział ten nie ma 
najm niejszego wglądu w gospodarkę drogową. Po­
nadto rachunkowość drogowa w tłaczana do budże- 
tu powiatowego stwarza tylko niepotrzebny zamęt. 
Samorządy prowadzą cały  szereg agend w zakresie 
zdrowia publicznego. Jednakże w powiecie nadzór 
nad tymi agendami należy do lekarza powiatowe­
go -— funkcjonariusza państwowego. R acjon aln ie j 
byłoby, zdaniem autora, całość działalności w za­
kresie zdrowia publicznego przekazać samorządo­
wi. Również i w zakresie weterynarii powiatowy 
lekarz — funkcjonariusz państwowy pełni funkcje 
lekarza samorządowego. ( S a m o r z ą d  Nr. 41, 
M. K o r w i n - P  i o t r o w s k i).

Nr. 8/9 Przeglądu Organizacji.
Poświęcony jest organizacji biur i zawiera na­

stępujące artyku ły : „Marnotrawstwo w biurowości, 
jego źródła i jego usuwanie" — mgr K. Barliński. 
„A rchitektura wobec zadań organizacji pracy biu­
row ej" — prof. dr L. Niemojewski. „Maszyny biu­
rowe" — F r. Jaźw iński. „K artoteki" — M. O m elja- 
nowicz. „Gospodarka drukami i m ateriałam i biuro­
w ym i" — inż. A. Bajkow ski.

Kronika.
Z Krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.

W miesiącu listopadzie odbyły się dwa posie­
dzenia W ydziału W ojewódzkiego w dniu 9 i 23-go.

Na posiedzeniach tych W ydział W ojew ódzki za­
twierdził szereg uchwał organów stanowiących 
związków samorządowych w sprawie poboru do­
datków kom unalnych do podatków państwowych
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na rok 1937, zaciągnięcia pożyczek, kupna-sprzeda- 
ży-zam iany gruntów, i t. p.

M. i. na posiedzeniu w dniu 9 listopada b. r. 
zatwierdzono uchwałę Rady Powiatowej w B iałe j 
w sprawie budowy „Domu D ziecka w Porąbce. 
W dyskusji nad tą sprawą W ydział Wojewódzki 
wypowiedział się za tworzeniem instytucji opieki 
społecznej, przede wszystkim niższego rzędu, które 
zasp aka ja ją  n ajbard ziej elementarne potrzeby w za­
kresie opieki społecznej np. najpierw  należy za­
pewnić opiekę dzieciom bezdomnym i opuszczo­
nym, a później dopiero m yśleć o polepszeniu w a­
runków bytu  dzieci, którym  domowa opieka nie 
wystarcza.

W skazał też Wydział W ojewódzki na koniecz­
ność zabezpieczania z góry nowym placówkom 
opieki społecznej podstaw łinansowych, w szcze­
gólności określenia z jak ich  funduszów będzie 
w przyszłości utrzym yw ana nowopowstała p la­
cówka.

Na tym samym posiedzeniu W ydział W oje­
wódzki wypowiedział się także za wydaniem roz­
porządzenia W ojewody o ochronie krajobrazu 
w Poroninie, Białym  D unajcu  i Murzasichlu.

Sprawy oddłużeniowe.
W dniu 17 listopada b. r. odbyło się posiedzenie 

C entralnej Kom isji Oszczędnościowo-Oddłużenio­
wej, na którym  m. i. zatwierdzono pro jekty  planów 
obsługi długów 8 miast W ojewództwa K rakow ­
skiego, a to: Andrychowa, Dąbrowy, Kęt, Makowa, 
Mielca, Radom yśla W ielkiego, W adowic i Żabna, 
oraz dodatkowy projekt planu obsługi długów 
miasta Żywca.

W dniu 1 grudnia m ają być rozpatrywane 
przez Centralną Kom isję wnioski z terenu W oje­
wództwa Krakowskiego o ulgi z art. 14-go rozp. 
oddłuż, dotyczące gmin m iejskich Biecz, Kalw aria, 
Krzeszowice, K rynica i Tuchów oraz dodatkowy 
wniosek oddłużenia powiatowego związku samo­
rządowego w Lim anow ej, Gorlicach i gm. m. Stary  
Sącz.

K om isja Oszczędnościowo-Oddłużeniowa przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Krakow ie przeprowa­
dza obecnie oddłużenie miast w zakresie zobowią­
zań pryw atno-praw nych i opracow uje wytyczne 
a k c ji oddłużeniowej w gminach wiejskich.

^Wyniki finansowe gmin i gospodarcze gmin i gro­
mad pow. tarnowskiego w świetle wykonania budże­

tów za rok 1935/6.
Ram y w jak ich  prowadzono gospodarkę 10-ciu 

gmin w iejskich powiatu tarnowskiego obrazują 
cy fry , które poniżej podam, zaznaczam przy tym,

że sprawozdaniem z wykonania budżetów gmin nie 
objęto znacznych wpływów uzyskanych ze skła­
dek dobrowolnych, robocizny darm ej i środków 
żywności przydzielonej gminom w wykonaniu 
a k c ji dożywiania ludności. W dochodach budżeto­
wych w ykorzystały gminy wszystkie dostępne im 
źródła podatkowe z w yjątkiem  podatku od szyl­
dów i plakatów' oraz od zabaw i rozrywek.

Ogólne kwoty wykonania wszystkich budże­
tów gmin powiatu tarnowskiego za rok 1935/36 w y­
niosły w złotych:

W ydatki z w y c z a jn e ....................... 173.563
„ nadzw yczajne . . . 38.896

Razem  w ydatki . . . . . . 212.459

Dochody z w y c z a jn e ....................... 178.206
nadzw yczajne . . . 51.254

Razem dochody ............................  229.460

Ponieważ ogólna kwota prelim inarzy wyno­
siła w w ydatkach i dochodach zw yczajnych i nad­
zw yczajnych 185.762, w/w. kwoty w ykonania sta­
nowią: dochody 123%, w ydatki 114%.

W stosunku do sumy dochodów zw yczajnych 
przypada na: dział IV. zwroty 6.8°/°, dział V. opłaty 
adm inistracyjne 13°/o( dział IX . dodatki do podat­
ków 37.5°/», dział X. podatki samoistne 22.5°/°, dział 
X I. dochody różne 8.9°/°, a na pozostałe działy bu­
dżetu 11.3“/o (subwencja Z. F . Z. A. i dochód z m a­
ją tk u  gminnego na rzecz gminy Mościce).

Najlepsze wpływ y budżetowe osiągnęła gmina 
Mościce uzysku jąc w dochodach zw yczajnych su­
mę zł. 33.316, a najsłabszy w ynik m iała gmina w ie j­
ska Tuchów, która zrealizowała budżet w kwocie 
zł. 11.341.

W dodatkach do podatków najw iększą wyni- 
kłość dał dodatek do podatku gruntowego. Ściąg­
nięto w 3 gminach od 70 do 80°/° wpływów państw, 
podatku gruntowego, w 4 gminach od 50 do 70°/», 
natomiast gminy pozostałe uzyskały wynikłość po- 
niżej'50°/°, co wpłynęło ujem nie na wykonanie bu­
dżetów gmin W ierzchosławice, Gromnik i Tuchów. 
Pobór danin publicznych przeprowadzony w okre­
sie słabych wpływów przez sołtysów, a w  później­
szym czasie przez inkasentów gmin, usprawniono 
posługując się alfabetycznym i indeksami podatni­
ków, przez co uzyskano dużą oszczędność czasu 
i pracy.

W dziale podatków samoistnych na sumę zł. 
40.757 ściągnięto podatek wyrównawczy w kwocie 
zł. 37.228 co stanowi 78°/n przypisu, tego najw aż­
niejszego źródła dochodowego gmin. Dochód z opłat 
adm inistracyjnych wyniósł przeciętnie zl. 2.400 na
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gminę, a najlepszy rezultat w kwocie zł. 4.904 uzy­
skała gmina Gumniska, najm niejszy wpływ w kwo­
cie zł. 1.779 gmina W ierzckosławice. W pływ z tego 
źródła oddziałał dodatnio na planowe wykonanie 
budżetów, gdyż gminy mogły pokryw ać częściowo 
swoje niezbędne w ydatki w m iesiącach m ających  
słabe wpływy podatkowe. Biorąc cy fry  przeciętnie 
na 1 gminę pobierano opłaty adm inistracyjne od 
1 zł. do 0.50 zł. w stosunku do 980 w ydanych za­
świadczeń, od 10 do 3 zł. w stosunku do 110 spraw 
budowlanych, po 0.60 zł. od 80 wydanych dowo­
dów osobistych.

W  w ydatkach procentowo w stosunku do kwo­
ty w ykonanych budżetów zw yczajnych przypada: 
na adm inistrację: a) wydatki osobowe 34.5% , b) 
w ydatki rzeczowe 15.8%, spłatę długów 0.7% , drogi 
i mosty 6.1% , szkolnictwo: a) w ydatki rzeczowe 
22% , b) dodatki mieszkaniowe dła nauczycieli 10%, 
zdrowie publiczne 3.3% , opiekę społeczną 1.5%, 
rolnictwo 0.6% , bezpieczeństwo publiczne 2.7% , 
w ydatki różne 2.8% .

Na adm inistrację i szkolnictwo wydały gminy 
82.3%  sum budżetowych, uw zględniając w m ałej 
mierze, bo w wysokości 17.7% inne działy budże­
tów.

Zważyć należy, że wysoki odsetek wydatków 
na adm inistrację nie przewyższył kosztów działu I. 
w ykazanych w byłych  gminach jednostkowych, 
jeżeli uwzględnimy okoliczność, że w ydatki rzeczo­
we nowych gmin były  usprawiedliwione koniecz- 
nościam i pierwszego urządzenia biur, zakupienia 
kas ogniotrwałych i maszyn do pisania. W  następ­
nych latach w ydatki rzeczowe działu I. będą m iały 
tendencję zniżkową, nie sądzę jed nak by było moż­
liwe znaczniejsze obniżenie wydatków osobowych, 
gdyż tak redukcji personelu, ja k  i zniżenia skrom­
nych plac nie można dokonąć bez szkody dla licz­
nych czynności w ykonyw anych w dziedzinie adm i­
nistracji państwowej i spełnianych zadań płyną­
cych z obowiązku ustawowego.

Ze szczegółowej analizy wykonanych budże­
tów gmin w r. 1935/6 w ynika, że w ydatki szły po 
linii zasp akajania najp iln iejszych  potrzeb życia 
zbiorowego, zaś skala w ykorzystyw ania źródeł do­
chodowych nie osiągnęła granicy największego eks­
ploatowania zdolności p łatniczej ludności, gdyż 
bardzo oględnie obciążano płatników daninami ko­
munalnymi, a urząd skarbowy nie stosował przy­
musu w stosunku do ubogich i średnio zamożnych 
gospodarzy. Przy takim liberalnym  nastawieniu 
polityki podatkowej pomnożenie zasobów celem 
intensywniejszego w ykonyw ania gospodarki inwe­
sty cy jn e j nie było możliwe, a odłożyć pewne za­

soby na fundusz obrotowy zdołały zaledwie 3 gmi­
ny powiatu. Poza tym  gminie W ierzchosławice po­
została z końcem roku budżetowego reszta oszczęd­
ności gotówkowej przejęta po byłych gminach je d ­
nostkowych.

O stateczny w ynik zrealizow anych budżetów 
gmin jest n astępu jący: niedobory budżetowe po­
wstałe z tytułu zarachowanych, a nie w ypłaconych 
dodatków mieszkaniowych dla nauczycieli w yka-
żu ją  następujące gminy w złotych:

Ciężkowice . . 455.24
Gromnik . . 1909.86
Lisia Góra . . 164.54
Ryglice . . . 1142.76
Tuchów . . . 2224.89

Razern 5897.29

Nadwyżki budżetowe w ykazały gminy w zło­
tych:

Gumniska . . . 1768.04
Klikow a . . . 831.34
Mościce . . . 5298.26
Pleśna . . . .  45.21
W ierzchosławice 2598.17

Razem 10541.02

Dochody nadzw yczajne (na budowę szkół 
w M ościcach i Ostruszy) zrealizowano z nadwyżką 
w kwocie zł. 12.358.74 (gmina Mościce).

Sam ow ystarczalność gmin nie stała w zależno­
ści od ich obszaru i ilości wchodzących w skład ich 
gromad, gdyż w ykazane pow yżej niedobory po­
wstały za w yjątkiem  gminy Grom nik w tych związ­
kach samorządowych, które posiadają znaczny ob­
szar, a najw iększy niedobór m iała gmina Tuchów, 
w skład której wchodzi najw iększa ilość bo 15 gro­
mad.

Bilans prac inw estycy jnych  podjętych przez 
gminy w roku 1935/36 d aje obraz zmagań nowych 
organów samorządowych z dotkliwym brakiem  
środków finansowych. Jeżeli porównamy dokonane 
w gminach prace gospodarcze z funduszami, ja k i­
mi samorząd gminny rozporządzał, to przyznać mu­
simy, że nawet w tych złych czasach jest m iejsce 
na ideały, a pracowitość nie przestała obowiązy­
wać.

Gm iny z w yjątkiem  Moście, gdzie stosunki go­
spodarcze były  uprzednio znormalizowane, rozpo­
częły pracę od uporządkowania terenu. We wszyst­
kich gminach przystąpiono z energią do remontu 
zrujnow anych budynków szkolnych, mianowicie 
otynkowano sale, poprawiono dachy, przestawiono 
lub postawiono nowe piece, w niektórych budyń-
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kach dobudowano izby szkolne, wzniesiono ustę­
py, budynki gospodarcze i ogrodzenia. W artość 
tych robót w gotówce bez uwzględnienia robocizny 
darm ej, m ateriałów uzyskanych z funduszów po­
powodziowych i środków żywności przydzielonej 
na dożywianie ludności wyniosła kwotę 4.680 zł., 
a pracę objęły  19 budynków szkolnych.

Gmina Ryglice zniwelowała rynek pozosta­
wiony w zupełnym zaniedbaniu od czasu powsta­
nia tego osiedla i zam ieniła ten bezużyteczny i nie­
estetycznie w yglądający  plac na park, ogrodzony 
i ozdobiony 76 drzewkami alejow ym i przydzielo­
nymi przez P. Z. LJ. W. Roboty w rynku objęły 
przewiezienie 3:500 m3 ziemi, wyłożenie darnią 400 
mb chodnika i zużycie 120 m3 szutru, a wydatki 
prócz robocizny szarwarkowej opędzono przydzia­
łem 1450 kg mąki i 3463 kg żyta. Dużo starań i za­
biegów położono przy naprawie mostów i dróg zu­
żyw ając 22.388 dni pieszych i 6262 dni konne. W ro­
botach drogowych zbudowano 685 mb. nowych 
dróg, 10 nowych mostów, 29 przepustów i n apra­
wiono 32 mostki gminne.

I nw estycje na szerszą skalę podjęła gmina Mo- 
ścice prowadząc w dalszym ciągu kosztem 37.900 
zl. budowę 7-klasow ej 2 piętrow ej szkoły. Budynek 
szkolny o 14 salach został nakryty i posiada cen­
tralne ogrzewanie, instalację elektryczną i wodo­
ciągi. Dotychczasowy koszt budowy wynosi 95.000 
zł. zaś wykończenie uzależnione jest od otrzym ania 
pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajow ego Zabu­
dowanie Moście postępuje w szybkim tempie wg. 
planu regulacyjnego i z całą energią prowadzone 
są prace przy budowie nowych dróg, m elioracji 
nieużytków oraz 106 morgowego pastwiska gmin­
nego. Dzięki pomocy Tow. Popierania Budowy P u ­
blicznych Szkół Powszechnych prowadzono budo­
wę szkół w Lichwinie, Jodłówce Tuchow skiej, B ło­
niu, Skrzyszowie, Średzinach i Brzozowej. Dzięki 
ofiarności mieszkańców wsi Wola Rzędzińska 
i Dąbrówka Szczepanowska rozpoczęto budowę 
szkól w tych osiedlach. Szereg prac inw estycyjnych 
podjęły również gromady powiatu. Gromada Cięż­
kowice rozporządzająca budżetem rocznym w kwo­
cie zł. 12.000 wydatnie podniosła wygląd zaniedba­
nego osiedla. Gromada ta pobudowała chodniki, 
zadrzewiła częściowo drogi miejscowe, podniosła 
rentowność m ajątku  gromadzkiego przez odnowie­
nie 3 własnych domów, przyczyniła się do budowy 
remizy i zbiornika wodnego. Przy budowie remiz 
w Niedomicach, Ostrowie, Rudce i Mościcach pro­
wadzonych przy pomocy finansow ej W ojew ódz­
kiego Związku Straży Pożarnych i P. Z. W. nie bra­
kło pomocy organów samorządowych w y raża ją­

cych się dotacją w kwocie zł. 3.350. Gromady Ko­
morów i Ostrów prowadziły w dalszym ciągu bu­
dowę obszernych domów gromadzkich. Gromada 
Bobrowniki Małe i Komorów zakupiły nowe łodzie 
przewozowe na D unajcu, gromada D ąbrów ka Tu- 
chowska wzniosła pod dach dom ubogich, w któ­
rym mieści się św ietlica gromadzka, gromada Mi- 
kołajew ice wybudowała kosztem zł. 500 (prócz ro­
bocizny darm ej) budynek gospodarczy przy szkole, 
ogrodziła szkołę, poprawiła dom ludowy i uporząd­
kowała pastwiska gromadzkie.

Ja k  w ynika z krótkiego przedstawienia prac 
inw estycyjnych gminy i gromady u jaw niły  dużą 
energię w kierunku realizowania najpilniejszych 
zadań gospodarczych. Osiągnięte w yniki są bardzo 
skromne w stosunku do istniejących  potrzeb lecz 
musimy je  ocenić jak o  znaczny dorobek, bo osiąg­
nięto je  w czasie ciężkiego przesilenia gospodarcze­
go. W ykończenie rozpoczętych prac i zapoczątko­
wanie nowych koniecznych inw estycyj uwarunko­
wane jest wydatnym  zwiększeniem finansów gmin­
nych przez rozszerzenie uprawnień finansowych 
lub ograniczenie wydatków np. przez zniesienie 
obowiązku w ypłacania dodatków m ieszkaniowych 
dla nauczycieli.

Potrzeby wsi są ogromne! Pom ijam  milczeniem 
obowiązek zaspakajania egzystencji przynajm niej 
w egetacyjnej biednej ludności, gdyż jest to zadanie 
przekraczające siły gmin, pozostaje natomiast do 
usunięcia druga bolączka tutejszego powiatu, a jest 
nią zagadnienie budowy szkół. Z każdym dniem 
rosną wymogi kulturalne ludności, wzrasta liczba 
dzieci w wieku szkolnym, a przyjąw szy nawet, że 
rozpoczęta w roku ubiegłym budowa 5 szkół i 2-ch 
szkół w roku bieżącym  w Tuchowie mieście i Za- 
czarniu zostanie ukończona, mimo to stan budyn­
ków szkolnych nie będzie zadaw alniający i rozpo- 
rządzalna ilość sal naukowych nie pokry je potrzeb. 
Gm iny muszą rozwiązać zagadnienie budowy szkól 
w siedzibach gmin Gromnik, W ierzchosławice, K li­
kowa oraz w grom adach: Niedomice, Bruśnik, J a ­
strzębia, Zablędza, Rzędzin, Fałkow a i Trzemesna.

Są to inw estycje konieczne, a na ich przepro­
wadzenie rozporządza powiat prawie wyłącznie 
energią i ofiarnością społeczną mieszkańców oraz 
in icjatyw ą pracowników samorządowych, nato­
miast pozostaje otwarte pytanie skąd wziąć pie­
niądze.

W spółpraca gmin z organizacjam i społecznymi 
została należycie u jęta  i przeprowadzano zaledwie 
w 3 gminach powiatu, w M ościcach, Ciężkowicach 
i Gumniskach. Praca ta zasadzała się na opracowa­
niu jednolitego wspólnego programu, usuwaniu
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tarć i antagonizmów w łonie poszczególnych stowa­
rzyszeń i szła przede wszystkim w kierunku pracy 
oświatowej, wychowania fizycznego i pomocy 
udzielanej rolniczym  organizacjom  młodzieży. 
D ziałalność gmin w tym zakresie zasadzała się na 
szerzeniu oświaty za pośrednictwem odczytów, b i­

bliotek, teatrów am atorskich, konkursów dobrego 
czytania książki, św ietlicy i t. p., a najsku teczn ie j­
szym podejściem  do celu była  możność subw encjo­
nowania stowarzyszeń, na co w ca łe j pełni mogła 
sobie pozwolić tylko jed na gmina w powiecie.

M.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

0  organizacji i zakresie działania władz admi­
nistracji ogólnej.

W Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 555 zostało ogłoszo­
ne obwieszczenie M inistra Spraw  W ewnętrznych 
z dnia 25 sierpnia 1936 r. w sprawie ogłoszenia je d ­
nolitego tekstu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o organizacji i zakresie działania władz 
adm inistracji ogólnej z dnia 19 stycznia 1928 r.

Regulamin wyborów sołtysa i podsołtysa.
W  Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 558 zostało ogłoszo­

ne rozporządzenie Ministra Spraw  W ewnętrznych 
z dnia 8 października 1936 r. w sprawie regulaminu 
wyborów sołtysa i podsołtysa. Rozporządzenie to 
zaw ierając szczegółowe postanowienia odnośnie 
wymienionych wyborów postanawia między inny­
mi, że w ybrany na sołtysa i podsołtysa może być 
każdy obywatel polski bez różnicy płci, który 
ukończył do dnia zarządzenia wyborów 30 lat, po­
siada w m yśl art. 3 ustaw y samorządowej prawo 
bezpośredniego w ybierania na terenie danej gro­
mady oraz włada językiem  polskim w słowie i p i­
śmie. Ten ostatni warunek obowiązuje, o ile nie zo­
stał zawieszony w drodze rozporządzenia Ministra 
Spraw  W ewnętrznych. Sołtysa i podsołtysa w y­
biera się na lat 3, wyboru dokonyw ują radni gro­
m adzcy wzgl. zebranie gromadzkie. W ybory zarzą­
dza starosta powiatowy. Głosowanie jest jaw ne — 
na żądanie V10 uprawnionych wyborców — tajne. 
W ybory są nieważne: a) gdy zostanie stwierdzone, 
że przy wyborach dopuszczono się przekupstw, 
fałszu lub jakiegokolw iek podstępu, a popełnione 
przestępstwa mogły w płynąć na w ynik wyborów,
b) jeżeli w ybory przeprowadzone zostały niezgod­
nie z przepisami rozporządzenia niniejszego, a po­
pełnione uchybienia mogły w płynąć na wynik w y­
borów. Protest można wnieść w ciągu 3 dni od ogło­
szenia wyniku wyborów, przy czym protest może 
wnieść Vs ustawowej liczby radnych gromadzkich 
względnie 10 wyborców (w gromadach nie m a ją ­
cych rad gromadzkich), protest wnosi się na ręce 
w ójta, który przesyła go w ciągu 3 dni do decyzji

staroście powiatowemu. W yjaśnienia do powyż­
szego regulaminu zawiera okólnik Ministerstwa 
Spraw  W ewnętrznych Nr. 81 z 27. X. 1936 r. Nr. SS 
34-4-1 ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa Spraw  W ewnętrznych Nr. 31 z 1936 r.

Pomieszczenia i urządzenia zakładów mleczar­
skich.

W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 568 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie M inistra Rolnictw a i Reform  
Rolnych z dnia 15 października 1936 r. o pomie­
szczeniach i urządzeniach zakładów m leczarskich 
oraz o zawodowym przygotowaniu kierowników 
tych zakładów.

Rozporządzenie to, wydane na podstawie art. 2 
ust. (1) i art. 19 ustawy z dnia 22 kwietnia 1936 r. 
o m leczarstwie (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 272), za­
wiera przepisy o zlewniach mleka, mleczarniach, 
śm ietanczarniach, m aślarniach, serowniach oraz 
za jm u je się kw alifikacjam i kierowników zakładów 
m leczarskich.

Wyłączenie spod ustawy o mleczarstwie.
W Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 577 zostało ogło­

szone rozporządzenie Ministra Rolnictw a i Reform  
Rolnych z 26 października 1936 r. o wyłączeniu 
niektórych zakładów m leczarskich z pod działania 
ustawy o mleczarstwie. Na terenie wojew. krakow ­
skiego wyłączone są zakłady m leczarskie otrzymu­
ją ce  mleko wyłącznie z własnego gospodarstwa 
w celu puszczenia w obrót w ilości nie przekracza­
ją c e j 300 litrów dziennie.

0  wywozie masła za granicę.
W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 569 zostało ogło­

szone rozporządzenie Ministra Rolnictw a i Reform 
Rolnych z 15 października 1936 r. o wywozie masła 
za granicę.

Zmiana rozporządzenia o zasadach udzielania 
pomocy instytucjom, zawierającym układy z dłużni­
kami w zakresie wierzytelności rolniczych.

W Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 570 zostało zamie­
szczone rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 24
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października 1936 r. o zmianie rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu z dnia 11 grudnia 1934 r. o zasadach 
udzielania pomocy instytucjom zawierającym  
układy z dłużnikami w zakresie wierzytelności rol­
niczych.

Kto jest uprawniony do udzielania opinii w spra­
wach odpowiedzialności osób, uprawnionych do kie­
rowania robotami budowlanymi i sporządzania pro­
jektów tych robót.

W  Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 573 zostało ogło­
szone rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 21 października 1936 r. o zasięganiu 
opinii w sprawach odpowiedzialności osób upraw­
nionych do kierowania robotami budowlanymi i do 
sporządzania projektów  tych robót.

W  m yśl tego rozporządzenia do udzielania tych 
opinii powołane są:

1) Izby inżynierskie, gdy dane osoby należą do 
tych Izb,

2) Stowarzyszenie Architektów Rzeczypospo­
lite j Polskiej, Naczelna O rganizacja Inżynierów 
Rzeczypospolitej Polskiej, Naczelna O rganizacja 
Stowarzyszeń Techników Rzeczypospolitej Pol­
sk ie j — odnośnie osób nie należących do Izb inży­
nierskich (rozporządzenie podaje kryteria, która 
organizacja dla których osób jest właściwa).

Przepisy policyjne budowlane rozciągnięte na 
osiedle wiejskie Mościce.

W  Dz. U. R . P. Nr. 83, poz. 574 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Spraw  W ewnętrz­
nych z dnia 23 października 1936 r. o rozciągnięciu 
przepisów policyjno-budow lanych dla miast na 
osiedle w iejskie Mościce w pow. tarnowskim, woj. 
krakowskim.

Prawo karne skarbowe.
W  Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 581 został ogło­

szony dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
3 listopada 1936 r. o prawie karnym  skarbowym.

D ekret ten wchodzi w życie na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej z dniem 1 kwietnia 1937 r.

0  państwowym podatku od uboju.
W  Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 583 został zamie­

szczony dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 3-go 
listopada 1936 r. w sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 
1933 r. o państwowym podatku od uboju. Między 
innymi rozporządzenie wprowadza zmiany w w y­
sokości stawek tego podatku.

Ulgi w spłacie zobowiązań gmin wiejskich.
W  Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 584 został ogłoszony 

dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 3 listopada

1936 r. o ulgach w spłacie niektórych zobowiązań 
gmin wiejskich.

Dekret ustala ulgi w spłacie zobowiązań gmin 
wiejskich wobec Skarbu Państwa, instytucyj ubez­
pieczeń społecznych, Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych oraz Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu.

Dalsze ulgi w spłacie długów rolniczych.
W Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 588 zostało 

ogłoszone rozporządzenie M inistra Skarbu z 21-go 
października 1936 r. w sprawie wykonania rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 
października 1934 r. o ulgach w spłacie długów po­
siadaczy gospodarstw w iejskich oraz rolniczych 
przedsiębiorstw i instytucji w bankach państwo­
wych.

Ponadto w tym samym numerze Dz. U. R. P. 
pod poz. 589 zostało ogłoszone rozporządzenie Mi­
nistra Skarjm z 23 października 1936 r. w sprawie 
oznaczania papierów wartościowych i ich kursów 
przy spłacie długów rolniczych.

Ulgi w opłatach sądowych, notarialnych i pisarzy 
hipotecznych za czynności związane z konwersją 
i uporządkowaniem długów rolniczych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 591 zostało zamie­
szczone rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 30 października 1936 r. w sprawie podanej 
w nagłówku.

Państwowy podatek gruntowy.
W Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 593 zostało ogłoszo­

ne rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 4 listopada 1936 r. o zmianie przepisów o pań­
stwowym podatku gruntowym.

Rozporządzenie to reguluje jednolicie sprawę 
przedmiotu opodatkowania, wymieniając szczegó­
łowo w art. 2, które grunty wolne są od państw, 
podatku gruntowego.

Stopa podatkowa została ustalona dla wojew. 
krakowskiego na 40%  czystego dochodu katastra l­
nego, uwidocznionego w katastrze podatku grunto­
wego, a wyrażonego w złotych.

Płatnicy opłacający od gruntów położonych 
w obrębie jednego powiatu więce j niż 110 zł. rocz­
nie opłacają nadto oddzielny dodatek (skala dodat­
ku w art. 7).

Państwowy podatek gruntowy płatny jest 
w dwóch ratach: 30 kwietnia i 15 listopada. Do­
datki do państwowego podatku gruntowego na 
rzecz związków samorządowych nie mogą dla po­
szczególnej jednostki podatkowej przewyższać 
50%  ogólnej kwoty państw, podatku gruntowego 
wraz z dodatkiem z art. 7. W  wyjątkowych wy­



14

padkach może Minister Spraw W ewnętrznych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu pozwolić na 
podwyższenie te j normy do 75% , ale tylko w sto­
sunku do części podatku bez dodatku z art. 7.

Ponadto rozporządzenie zawiera zmiany sze­
regu ustaw, w ynikające z postanowień tego rozpo­
rządzenia, a więc zmianę ustawy z 15. V I. 1925 
(Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 505), rozp. Prezydenta 
R. P. z 22 m arca 1928 r. (Dz. U. R. P. z r. 1933 Nr. 2, 
poz. 16) o izbach rolniczych, ustaw y z 20 m arca 
1931 (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 172) o samoistnym 
podatku wyrównawczym  dla gmin w iejskich, usta­
wy z 26 m arca 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 204) 
o świadczeniach w naturze na niektóre cele pu­
bliczne, dekretu Prezydenta R. P. z 3 grudnia 1935 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 544) o obniżeniu 
obciążenia daninami komunalnymi.

Plany zabudowania.
W Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 594 zostało ogło­

szone rozporządzenie Ministra Spraw  W ewnętrz­
nych z 13 października 1936 r. o sposobie opracow a­
nia planów zabudowania.

0  ruchu pojazdów mechanicznych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 596 zostało ogło­

szone rozporządzenie Ministra K om unikacji i Mi­
nistra Spraw W ewnętrznych z dn. 20 października 
1926 r. w sprawie zmiany rozporządzenia z dn. 15 
stycznia 1933 r. o ruchu pojazdów mechanicznych 
na drogach publicznych.

Zmiana ustawy o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej.

W Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 601 został ogło­
szony dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
9 listopada 1936 r. w sprawie zmiany ustaw y z dnia 
23. V. 1924 r. o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

D ekret wprowadza zastępczy powszechny obo­
wiązek wojskowy, polegający na obowiązku bez­
płatnego wykonywania pracy dla celów obrony 
Państwa oraz potrzeb gminy lub gromady, m a ją ­
cych związek z tą obroną. W  związku z tym  znosi 
się podatek w ojskowy począwszy od r. 1937.

Sprawa ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
stróżów szkolnych.

W Dzienniku Urzędowym Min. Spr. Wewn. 
Nr. 31 zostało ogłoszone pismo okólne Ministerstwa 
Spraw  W ewnętrznych z dn. 28 października 1936 r., 
które w yjaśnia, że stróżów (sprzątaczy) szkolnych 
w publicznych szkołach powszechnych na terenie 
gmin w iejskich należy uznać za niepodlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek bezrobo­
cia w myśl ustawy z 18 lipca 1924 r.

Wybory do Krakowskiej Izby Rolniczej.
W  Krakowskim Dzienniku W ojewódzkim 

Nr. 20 zostało ogłoszone zarządzenie W ojewody 
Krakowskiego z dn. 15. X. 1936 r. w sprawie w ybo­
rów do K rakow skiej Izby Rolniczej.

Podział terytorialny właściwości komisarzy ziem­
skich w województwie krakowskim.

W  Krakow skim  Dzienniku W ojewódzkim 
Nr. 22 zostało ogłoszone zarządzenie Wojewody 
Krakow skiego z 3 listopada 1936 r. w sprawie po­
działu terytorialnego właściwości komisarzy ziem­
skich w W ojewództwie Krakow skim  i ustalenia 
terminów ich urzędowania.

Odmowa koncesji przemysłowej.
N. T. A. w wyroku z dn. 22 m aja  1936 r. L. re j. 

4880/34 (Nr. w zbiorze wyroków 1205 A) orzekł, że 
władza, orzekająca o koncesji przemysłowej, jest 
tylko wówczas zwolniona od obowiązku podania 
faktycznego uzasadnienia odmownego rozstrzyg­
nięcia, jeżeli przeciw temu przemawia wzgląd na 
bezpieczeństwo Państwa lub wzgląd na interes pu­
bliczny o charakterze interesu państwowego.

Odwołania od orzeczeń Z. U. P. U.
N. T. A. w wyroku z dn. 25 czerwca 1936 r. 

L. re j. 2758/34 (w zbiorze wyroków Nr. 1212 A) 
orzekł, że na podstawie art. 86 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o postępowaniu adm inistracyjnym  
z dn. 22 m arca 1928 r. poz. 341 Dz. U. Urząd W oje­
wódzki nie jest uprawniony do uznania za ostatecz­
ną swej decyzji, oddalającej odwołanie od orzecze­
nia Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło- 
w ych jak o  spóźnione (postanowienia tego rozporzą­
dzenia nie dotyczą postępow ania przed zakł.u .p.u .).

Charakter stosunku służbowego pracowników 
samorządowych.

Sąd N ajw yższy w orzeczeniu z dn. 27 listopada 
1935 r. L. C. 1-1475/35 orzekł, że postanowienia roz­
porządzenia z dn. 16 m arca 1928 r. o umowie o pra­
cę pracowników umysłowych (Dz. U. poz. 323) sto­
su ją się do pracowników samorządowych, których 
stosunek pracy nie jest unormowany specjalnym i 
przepisami, lecz oparty na umowie indyw idualnej 
(Samorząd M iejski Nr. 21/36 r.).

Droga dziecka z domu do szkoły.
N. T. A. w wyroku z dn. 25 czerw ca 1936 r. 

L. re j. 5425/33 orzekł, że jeżeli do drogi dziecka 
z domu do szkoły (§ 5 rozporządzenia wykonaw cze­
go do ustawy o zakładaniu i utrzym ywaniu pu­
blicznych szkół powszechnych, poz. 574/1923 Dz. 
Ust. (włącza się przestrzenie przypadające na drogi 
polne, władza winna wypowiedzieć się czy drogi 
te są dostępne dla dzieci w ciągu całego roku szkol­
nego („Samorząd" Nr. 43/36 r.). D.
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Poradnictwo samorządowe.
Z a r z ą d  g m .  G.  z a p y t u j e :

1) Czy gmina obowiązana jest pokryw ać kosz­
ty szczepionki i szczepienia ochronnego przeciwko 
ospie i czy W ydział Powiatowy może przerzucić 
ten ciężar na gminę w iejską i na ja k ie j podstawie 
praw nej ?

2) Czy gmina obowiązana jest dostarczać pod- 
wody (środki lokomocji) dla księży udzielających 
nauki religii w szkołach powszechnych i czy w tej 
sprawie obowiązują przepisy prawne przewidzia­
ne art. 8 ustaw y z dnia 1 grudnia 1889 r. (Dz. U. 
Nr. 71) i czy ma w odniesieniu do gmin zbiorowych 
zastosowanie art. 24 ustawy z dnia 2 lutego 1885 r. 
(Dz. U. Kr. Nr. 29), a także m ają  moc prawną prze­
pisy ustawy z dn. 20 czerwca 1872 r. (Dz. U. P. 
Nr. 86, częściowo zmienionej ustawą z dnia 17-go 
czerw ca 1888 r. (Dz. U. P. Nr. 99) ?

3) Czy gmina obowiązana jest bezpłatnie w y­
dawać zaświadczenia o stanie m ajątkow ym  ubez­
pieczonych w Ubezpieczalni Społecznej dla tejże 
instytucji i czy ustawa o ubezpieczeniu społecznym 
z dnia 23 m arca 1933 r. takie zaświadczenia prze­
w iduje?

O d p o w i e d ź :
1) W  myśl art. 4 ustawy z dn. 19 lipca 1919 r.

0 przymusowym szczepieniu ochronnym przeciwko 
ospie (Dz. U. R. P. Nr. 13 z r. 1934, poz. 113) w ydat­
ki, w ynikające z w ykonania przepisów art. 3 (przy­
musowe szczepienie ochronne przeciwko ospie), ob­
ciąża ją  powiatowe związki samorządowe z możno­
ścią przerzucania tych kosztów na dotyczące 
gminy m iejskie i w iejskie oraz wydzielone z nich 
gminy m iejskie. Ponadto artykuł ten postanawia, 
że na gminach ciąży oboAviązek dostarczenia nie­
fachowego pomocniczego personelu oraz pomie­
szczenia z odpowiednim oświetleniem wzgl. opałem. 
Ja k  z tego w ynika W ydział Powiatowy jest upraw ­
niony do przerzucenia kosztów szczepienia ochron­
nego przeciwko ospie na gminę.

2) Odpowiedź w te j sprawie została zamie­
szczona w Nr. 12 „Przeglądu Samorządowego" 
z r. 1935 roku.

3) Art. 288 ust. (1) ustawy z dn. 28 m arca 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396) postanawia, że władze
1 urzędy państwowe i komunalne powinny użyczać 
pomocy instytucjom  ubezpieczeniowym, przewi­
dzianym w te j ustawie. Ponieważ ani przytoczony 
przepis, ani żadne inne przepisy ustawowe nie mó­
wią o obowiązku związków samorządowych do 
udzielania bezpłatnej pomocy instytucjom  ubez­

pieczeniowym — nie ma podstawy praw nej do w y­
magania od gmin, by udzielały zaświadczeń o sta­
nie m ajątkow ym  bezpłatnie.

Z a r z ą d  g m. P. z a p y t u j  e:
Czy gmina ma obowiązek bezpłatnego udziela­

nia asysty organom Urzędu Skarbowego pełnią­
cym czynności egzekucyjne na terenie gminy?

O d p o w i e d ź :

Art. 8 ustaw y z dn. 14 grudnia 1923 r. (Dz. U.  
R. P. Nr. 5 z roku 1924, poz. 37) postanawia, że mię­
dzy innymi wszelkie organy samorządowe obowią­
zane są bezzwłocznie udzielać czynnej pomocy zaw­
sze, ilekroć skarbowy organ wykonawczy w celu 
dokonania czynności służbowych, których sam w ła­
snymi środkami w ykonać nie może, o to się do nich 
zwróci.

(Odpowiedź na pozostałe dwa pytania znajdu­
je się w yżej).

Z a r z ą d  g m i n y T. z a p y t u j  e:
1) Czy w ydział powiatowy może zmusić gmi­

ny, by zakupyw ały wyłącznie u niego zeszyty św ia­
dectw pochodzenia zwierząt i na ja k ie j podstawie 
praw nej ?

2) Czy okólnik Min. Robót Publicznych z dnia 
7 stycznia 1930 L. XV 2149/29 w sprawie ustalenia 
tytułu własności przy udzielaniu pozwoleń na bu­
dowę nadal obowiązuje, czy został uchylony i ja ­
kim okólnikiem?

3) Czy wyrok N. T. A. z dnia 15 m aja  1925 r. 
L. re j. 26/24 można stosować na terenie województw 
południowych, a w związku z tym, czy należy w zy­
wać sąsiadów działki budow lanej na rozprawę bu­
dowlaną (oględziny na m iejscu budowy), czy sąsie- 
dzi mogą zgłaszać zastrzeżenia, a jeżeli tak to na 
jak ie j podstawie praw nej?

4) Czy pozwolenie na budowę względnie 
wszystkie decyzje i orzeczenia budowlane w ydaje 
w ójt względnie burmistrz jednoosobowe, czy za­
rząd m iejski względnie gminny kolegialnie?

5) Czy można żądać opłaty adm inistracyjnej 
za inform acje i świadectwa stanu majątkowego 
i przynależności i na ja k ie j podstawie praw nej?

6) Czy osoba w yjeżdżająca na pobyt czasowy 
z m iejsca zamieszkania kobieta czy mężczyzna, 
podlegający meldunkom wojskowym obowiązana 
jest wymeldować się i zameldować się w miejscu 
zamieszkania i w gminie czasowego pobytu w ja ­
kim terminie i na ja k ie j podstawie praw nej?

7) Czy gmina może żądać wynagrodzenia za
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doręczenia pism i udzielania inform acji od powia­
towego urzędu rozjemczego i notariusza i komor­
ników w ja k ie j wysokości i na ja k ie j podstawie 
praw nej?

O d p o w i e d ź :
1) Spraw ę zaopatryw ania zwierząt w świadec­

twa m iejsca pochodzenia reguluje Rozporządzenie 
W ojewody krakowskiego z 27 m aja  1935 r. Nr. R. 
W. TY-1/3/35 oraz pismo okólne W ojew ody krakow ­
skiego z te j sam ej daty i liczby (skierowane do W y­
działów Powiatowych).

Z pisma tego w ynika, że zarządy mie jskie miast 
niewydzielonych oraz zarządy gminne winny na­
byw ać bloczki z zaświadczeniami we właściwych 
w ydziałach powiatowych. Bloczki te winny być 
ostemplowane pieczęcią wydziału powiatowego, 
opatrzone num eracją i wciągnięte do rejestru ewi­
dencyjnego prowadzonego w biurze wydziału po­
wiatowego.

2) W ym ieniony okólnik nadal obowiązuje.
3) Poruszoną w pytaniu sprawę rozstrzyga w y­

rok N. T. A. z 20 listopada 1933 r. L. re j. 4465/30. 
Do postępowania w sprawach budowlanych sto­
su ją  się przepisy rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dn. 22 m arca 1928 r. o postępowaniu adm inistra­
cy jnym , które reguluje dla w szystkich działów 
adm inistracji uprawnienia stron i osób interesowa­
nych, tryb postępowania w yjaśniającego, zbierania 
dowodów i załatw ianie spraw w postępowaniu ad­
m inistracyjnym .

Na podstawie wymienionego rozporządzenia 
sąsiedzi jak o  osoby interesowane, które uczestniczą 
w sprawie na podstawie prawnie chronionego inte­
resu, a więc jak o  strony winni być wzyw ani na ko­
m isje w sprawach budowlanych i mogą zgłaszać 
zastrzeżenia do protokołu.

4) Pozwolenia na budowę oraz decyz je w spra­
wach budowlanych w ydaje w ójt wzgl. burmistrz 
jednoosobowo.

Ustaw a samorządowa bowiem wymienia w y­
czerpująco kom petencje kolegialnych organów 
gminy (art. 43 i art. 44), postanaw iając w art. 46 
ust. (1), że Zarząd gminy poza sprawami, zastrzeżo­
nymi w myśl ustaw y samorządowej kolegialnemu 
załatwieniu, działa jednoosobowo.

5) Związki samorządowe są uprawnione do po­
bierania opłat adm inistracyjnych za czynności 
i zaświadczenia urzędowe organów samorządowych 
na podstawie art. 27 ust. i fin. kom. z U . YIIT. 1923 
roku (Dz. U. R. P. z r. 1936 Nr. 62, poz. 454).

6) Osoba, w yjeżdżająca na pobyt czasowy nie 
jest obowiązana wymeldować się w m iejscu stałego 
zamieszkania — natomiast obowiązana jest zamel­

dować się w miejscu chwilowego pobytu na pobyt 
czasowy. Mężczyźni natomiast podlegający po­
wszechnemu obowiązkowi służby wojskowej obo­
wiązani są przy każdym wyjeździe na pobyt cza­
sowy dłuższy niż 2 miesiące wymeldowywać się.

Przepisy meldunkowe zna jdują się w rozporzą­
dzeniu Prezydenta R. P. z dn. 16 marca 1928 r. 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności (Dz. U. R. P. 
Nr. 32, poz. 309), zmienionego ustawą z dn. 15 mar­
ca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 390) oraz w roz­
porządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 
23 maja 1934 r. o meldunkach i księgach ludności 
(Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 489).

7) Spraw a wynagrodzenia gmin za doręczanie 
pism została unormowana rozporządzeniem Mini­
stra Spraw  Wewn. z dn. 18. X I. 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 92, poz. 719, o ile chodzi o wysokość kosztów 
doręczania przez zarządy gminne i m iejskie we­
zwań i innych pism urzędowych w postępowaniu 
adm inistracyjnym  oraz rozporządzeniem M inistra 
Sprawiedliw ości z dn. 17. X II. 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 109, poz. 972), o ile chodzi o opłaty za doręcze­
nie w sprawach sądowych cyw ilnych.

W pierwszym wypadku koszta doręczenia 
przez zarządy gminne i miejskie wezwań i innych 
pism urzędowych zostały ustalone w wysokości 
podwójnej każdoczesnej opłaty pocztowej za list 
zwykły najniższej wagi. W  drugim wypadku wy­
nagrodzenie zarządów gminnych i miejskich usta­
lone zostało na 20 gr; za każde doręczenie.

W związku z tym gminy za doręczenia pism 
komorników winny żądać wynagrodzenia w myśl 
wymienionego rozporządzenia Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

Jeżeli chodzi o doręczenia pism Urzędów Roz­
jemczych i notariuszów, to biorąc pod uwagę, że nie 
ma przepisu, któryby nakładał na gminy obowią­
zek bezpłatnego doręczania pism oraz, że za dorę­
czanie w postępowaniu administracyjnym i sądo­
wym gminy pobierają wynagrodzenie, należy sta­
nąć na stanowisku, że od Urzędów Rozjemczych 
oraz notariuszów mogą gminy pobierać wynagro­
dzenie za doręczanie pism na podstawie art. 27 
ustawy o fin. kom.

Za informacje udzielane Urzędom Rozjem­
czym, notariuszom i t. d. mogą gminy pobierać 
opłatę na podstawie wyżej wymienionego art. 27 
ust. o fin. kom. z tym zastrzeżeniem, że w myśl 
okólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dn. 
30 lipca 1936 r. Nr. SS. 55/20-3 — informacje adre­
sowe w postępowaniu egzekucyjnym, mającym na 
celu ściągnięcie od stron należności sądowych win-- 
ny być udzielane komornikom bezpłatnie. D.

W ydaw ca: Instytut Adm inistracyjno-Gospodarczy w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Mgr. Józef Przetocki.
D rukarnia „O R B IS" w K rakow le-D ębnikach , ul. B arska  41 'p o d  zarządem Paw ia Czuja.
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